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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Hiszpanija. 


Moniteur z d. 27go października zawićra na- 
stepujaca depeszę telegraficzną z Bordeanx z d, 
24go pażdziernika, pół do 2gićj po południu : 
»Z Huerta del Rey odbywał Espartero daléj 
swoje obroty przez Espeja, do Hontoria (del Pi- 
nar), gdzie d. 15go stanął, zabrawszy znaczną 
ilość zboża, które pretendent, amykając sp Rze 
do Qnintanar de la Sierra, na łup zostawił.< — 
Depesza ta (pisze Dostrzegacz Austryjac- 
ki) — będąca li echem równocześnie z Bajon- 
ny nadeslanego telegraficznego raportu — anı 
słowa nie wspomina o wiadomości z Logronio, 
donoszącćj o przybycia do Haro dziesięciu ba- 
talijonów karlistowskich. Constitationel zać nad- 
mienia o listach z Saragossy, Które powyższą 
wiadomość z tym dodatkiem za mylną ogłasza- 
ja, iż oddział krystynistowski za karlistów wzię- 
to | — Co zaś do potyczki z d. 14%g0 stoczoaćj 
pod Huerta del Rey, okazuje się z raportu zda- 
nego o tóm przez hrabiego Luchana (umiesz- 
czonego w Gaceta de Madrid) Że nie musiala 

yć znaczna, kiedy sam Espartero tylko o 47 
jeńcach wspomina. . 

Moniteur z d. 28. t. m. nie ohejmuoje ža- 

nych nowszych tełegralicznych donicsień z tea- 

tru wojny. — Niektóre dzieńniki paryzkie, które 
właśnie nie meją barwy Don Carlosa , powstają 
bardzo ostro na doniesienia hrabi Luchana wzglę- 
em jego mniemanego na dnia 14 pod Huerta 
del Rey odniesionego zwycięstwa. 

Bon Sens mówi: »Gaceta de Madrid obej- 
muje dwa raporty i rozkaz dzienny naczelnego 
wódza Espartęra, względem jego małego zwy- 
cięztwa pod Huerta del Rey. Oszczędzimy na- 
szym czytelnikom czytania tych dytyrambów woj- 
skowych. Pomimo szumoych pochwał, których 

‘apartero swćj armii nio szczędzi 1 ucieczki pre- 
tendenta, straszne są stanowiska, które zajmuja 

arliści, a o odwrocie ich przez Ebr nie masz 
Mewy. W liście pisanym z Madrytu, pod d. 18. 
Października jest wiadomość następująca : »Kar- 
"liści podzielili swe siły zbrojne; jedna część u- 
Całą się w kieranpka ku Sorji, druga zajmuje 
skraj między rzékaimi Arlanza i Arlanzon. Wozy- 
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rstko więc zawisło od postępowania Espartera. 
„Gdyby nieszczęście chciało, aby podobną odoiósł 
skleske j jak Ruęrens w Arragooii, położenie jego 
»stałoby się bardzo krytycznóm.a — W skutek tego 
samego listu, meja »patryocić mieć zamiar znaj- 
dującego się od viejakiego czasu w Hiszpanii, 
jenerała Ramorino, który w Polszcze sławy 
nie pozyskał a w wycieczce Sabaudzkiej hańbą się 
okrył, postawić na czele armii konstytucyjnój.» 
— Doniesienie w powyższym liście z Madryta 
© podzieleniu zbrojnych sit karlistowskich po- 
twierdzą najnowsza pazeta Correspondance d'Es 
pagne pod dniem 24. października. Jeden kor- 
pus zostaje pod dowództwem Don Carlosa zje- 
nerałem Moreno, jako szefem sztabu jeneraloe- 
go, drugi po'l rozkazami infanta Don Sebastiana, 
z jenerałem Zariategujem, jako szefem jeneral- 


‘nego sztabu. — Do rozsianój w Logronio wieści, w 


skutok depeszy telegrzliczoćj, o odwrocie jedoój 
części armii kmlistowskićj przez Ebr, zdaje się 
iż ta okoliczność była powodem , że kilka ty- 
sięcy rekrutów, których Zariateguj kazał zacią- 
gnać w liastglii, odesłano do Nawery dla ćwicze- 
nia sia tamże w broni. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Na d. 17.paźdz. zgromadziło się towarzystwo re- 
formistów hrabstwa Durham na ucztę. Hrabialur- 
ham, jeden z założycieli towarzystwa a piórwćj 
parlamentowy członek hrabstwa, odpowiedziął na 
toast dla niego spełniony dłaga mowa: Żem 
się po między wami zrodził i wychował, «rzekł 
na wstępie swój mowyć, że moje stosunki ści- 
śle z wsszemi sa złączone, že wszystko, co tyl- 
ko posiadam, należy do tego hrabstwa, szacunek 
dla moich przodków i Życzenie, abym poważa- 
pie, jakiego oni tu doznawali, przekazał także 
mym potomkom, uszystko to podnosi moje ser- 
ce i porywa mnie przemożca siłą * Hrabia Dur- 
ham upominał potćm swych ziomków do jedno- 
ści w służenia reformie a mianowicie do þa- 
czności, którój brak był powodem, że na prze- 
szłym wyborze jeden kandydat torysowski prze- 
mkoą! się do parlamentu. Przeszedłszy potóm do 
swojego własnego systematu, zrobił uwagę, że 
zaszdy jego różnia się od zasad radykelistów. 
Jest on równie jak radykaliści, za rozszórzesiem 
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prawa wyborowego na wszystkich właścicieli do- 
mów, za tajném glosowaniem przy wyborach, za 
trzechletniemi parlomentami; lecz w tém się od 
nich, różni, Że nigdy tego zdania nikomu narzu- 
cać nie będzie. Zawsze bowiem widział, że łttosam 
narzucał choćby gruntowne zdania krajowi, dopóki 
naród jeszcze dla nich nie dojrzał, niezawodnie 
uchykbił swego celu. Aby reformy były skute- 
cze i zamiarowi odpowiedne , musi być ziemia 
wprzódy uprawiona i pasienio zasiane. Udziel- 
my ludowi pićrwój dobrodziejstw nauki, a wte- 
dy reformiści świetny odniosą tryumf. Zupełnie 
i stanowczo sprzeciwia się, co do zapropo- 
nowenzch odmian w kKoostgtucyi izby lordów. 
Wuiosek ten dla tego był zrobiony, ponieważ 
perowie z izbą gmin zgodnie dzisłać nie chcą. 
Dis tego izbę lordów przez wybory z ludu chcą 
alożyć. Ale gdyby od wyborców lordów Żądano 
większych tax jak od wyborców gmin, wtedy 
izba obieralna byłaby jeszcze bardzićj torysow- 
akg, niż dotychczasowa. Połóżmy jeszcze mniej- 
sze texy. a lordowie stana Się jeszcze Większy- 
mi radykalistami, niżli gminy. Połóżmy dla obu 
tẹ samę taxę, i tych samych wyhorców, a wte- 
dy nie innego jak tylko druga izba gmin sig u- 
tworzy, A ponieważ wszyscy członkowie obudwu 
izb byliby obranymi dla rozmaitych powiatów, 
więc wszyscy byliby do lokalnych apraw przy- 
wiazani, któreby może dobru publicznemu się 
sprzeciwiały. Dla tego wniosek ów jest niedo- 
rzeczny a nawet moralnie niepodobny. Hrabia 
Durham mówił potóm przeciw wrzaskom, jakie 
torysowie podoieśli, że kstolicyzm górę bierze, 
jako o nikczemnym przebiegu, i dodał miano- 
wicie, co się dotyczó irlandyi, że w tym kraju, 
gdzie 7 milijon. katolików mieszka obok jedne- 
go milijona protestantów , nawet torysowie, gdy- 
by oniagnęli stér rządu, nie chcac Irlavdyję za 
topić albo ludowi irlandzkiemu wypowiedzićć woj- 
nę, musieliby z katolikami obchodzić się jako 
ze współobywatelemi. Ale niezawodca , że Zaden 
książę z domu brunświckiego, ani nawet Ernest 
August, były niegdyś wielki mistrz lóż oranży- 
stowsfich, nie zechciałhy podobném postępowa- 
niem utracić najświętviejszego klejnotu w koro- 
nie Wielkićj Brytanii. Większość w izbie gmin, 
mówił dalćj, niezmiernie zmaláła, ale zważając 
na jéj charakter i zdania członków, jest jeszcze 
szanowna i dostateczną , by wszelkie roztropne 
osiągnęła zamiary. Od rzędu spodziówa się nie- 
zawodnie, że postępowanie jego na następnych 
posiedzeniach parlamentu, zjedna ma szacunek 
i zaufanie reformistów każdego zdania. Zycze- 
nie jego zmierza do powolnego ulepszania urzą- 
dzeń państwa, a najpewniejszym środkiem do 
tego zamiaru byłoby przyjęcie rozamnego plana 
4% 


„waki zmieniła w kałużo błota, w 


co się dotyczć założenia szkół dla ludu, jest bo- 
wiem przekonanym, Że pytania polityczne bez 
posady dobrego wychowania, nie mogą być do- 
brze osądeonemi. Hrabia Durham zgadza się tu 
w swój zasadzie zupelnł: ze zdaniem lorda Broug" 
ham, któren nauczyciela nazwał BOJE 
szym człowiekiem w świecie, i stosownie do 
tego zdania, już zakładaniem towarzystw i insty- 
totów, już deiełami autorskiemi i wszelkiemi siła- 
mi do podniesienia nauki dla ludu się przykłada. 


Francyja. 


Moniteur a d. 27go października zawióra na- 
reszcie raporty jenerała Valóe o wziecia Kon- 
stantyny. Jest ich trzy, jeden z 13go, dwa 
z 46go października; wczwartym raporcie do mi- 
pistra wojny z d. 17go października jenerał Va- 
lée przedstawia, ażeby prosić króła, iżby zwłoki 
jenerała Damrómont pochować kazał w kościele 
domu inwalidów w Paryżu ; Życzenie, które król 
właśnie już uprzedził. — Piórwszy raport jene- 
rała Valóe do ministra wojny brzmi w sposobie 
następującym : »lionstantyna d. 13go paździer- 
nika 1837. Mości ministrze! Po żałowanój po- 
wszechnie śmierci jenerała Damrómont, obją- 
łem dowództwo armii i w tym charakterze mam 
zaszczyt przesłać wpanu krótki raport o działa- 
niach tego jenerala od czasu przybycia jego pod 
to miasto, za nim obszćrny zdam raport, z któ” 
rego dowiósz się wpan o szczegółowych działa- 
niach korpusów i osób, które się najwięcej od- 
znaczały. — Moja telegraficzna deperza zawia- 
domiła wpana, że trójkolorowa chorągiew po” 
wiówa ua murach Itonstantyny, a dawniejsze de- 
pesze gubernatora obeznały go z marszem arm 
do Saumah, gdzieś my d. 5go stanęli. Dnia te- 
goż zajęła armija stanowisko około dwóch ma- 
łych /teues od Konstantyny, na brzegach Bou- 
Merzougu. Nazajutrz z rona osadziła wzgórza 
Ssta-Monzury, a trochę późnićj owe Kudiat-Aty 
i nieprzyjaciel jéj pochodowi Żadnych wyraźnyc 
nie stawił przeszkód. — Księciu Nemours po” 
łecono dowództwo oblężenia, jenerałowi Treze'» 
z dwoma pićrwszemi brygadami, atak Sata” 
Manzury, a jenerałowi Rulhieres, z dwoma to- 
nemi brygadami, atak Kudiat-Aty, Ja z jese- 
rałem dywizyi Fleury, odbyłem batychmiast roz- 
poznanie miejsc na bateryje, któro natych obu 
punktach wzniesione być miały i przystąpiono 
do dzieła; ale zaledwo rozstawiła się armija. 


gdy okropna burza z dószczem lopęła. Tasłota - 


dnia 10go. 3i- 
których konie 
po brzuchy zapadały i gdzie żołniórze najmniej” 
szego miejsca spoczynku znależć nie mog M = 
Mimo to udało się artyleryi, po godnych podeis? 


trwała bez przerwy prawie až do 
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natężeniach , uzbroić trzy bateryje w Sata-Man- 
sura, ajednę w Rudiat-Aty przyrządzić. Ogień 
przeciw miastu rozpoczęto dnia 9go, a dnia 10go 
przez całą jednę część dnią strzólano. Ponieważ 
obronne szańce nieprzyjacielskie w części zni- 
szezonemi były, bateryja wyłomowa mogła przeto 
d. 41go, ma 400 metrów od miasta, ótworzyć 
ogień ku frontowi Hadiat-Aty. Wieczorem zro- 
biono wyłom, lecz jeszcze nie był do przejścia. 
W nocy zbliżono działa 0150 metrów, a wczoraj 
ukończono wyłom. Nieprzyjaciel dziełny wszę- 
dzie stawiał nam opór; bateryje jego, ile tylko 
mogły, z rozjątrzeniem strzólały. — Piechota 
bądź na wałach, badź w domach blizko murów 
położonych w zasadzce umieszczona , w odległo- 
ści na dobry wystrzał karabinowy nieustsjący 
utrzymywała ogień. W równym czasie dzienne 
odbywały się ataki, tak na Sata-Mansurę, jako 
tóż na Tiandiat-Aty. ==. Ponieważ na wezwanie , 
wydane onegdaj przez jenerała - gubernatora 
do miasta, Achmet Bej nie dał dostatecznój od- 
powiedzi, żądając, ażehyśmy, nim rozpoczviemy 
układy, roboty nasze wstrzymali, przypuszczono 
dnia dzisiejszego z rana sztarm z nadzwyczajną 
odwaga i mieszkańców wyparto powoli ze wszyst- 
kich dzielnic miasta, gdzie się dość długo z rzadką 
zaciętościa bronili. Ponieśliśmy znaczne straty, 
a następna depesza moja uwiadomi wpana o do- 
kładnój liczbie poległych i rannych io imiennym 
stanie oficerów, którzy się badź między pićrw- 
szymi, badź między drugimi znajdują. Szef ba- 
talijonu de Serigny z 2go lekkiego linijowego 
pułku, padł w wyłomie, podobnież kapitan 
Haquet z korpusu inżynierów. W liczbie rannych 
jest jenerał Perregaux, sa puikownicy Combes 
i Lamoriciere , szefowie batalijonów : Dumas ad- 
jutant króla, Vieox z korpusu inżynierów i ka- 
pitan Richepanse. Jak na szczęście wielu 
jest tylko lekko rannych. — Część znakomit- 
szych mieszkańców i członków władz pozostała 
w mieście. Wydałem do nich odezwę zacheca- 
pc, ażeby spokojnie w domach pozostali; žada- 
em przytóm, iżby dla utrzymania armii dostar- 
czyli czego potrzeba. Achmet oddalił się; za- 
pewniaja, Że się na puszczę schronił, gdzie ma 
twiązki pokrewieństwa. Jego Kalif opuściwszy 
80, Ządał, by mógł do miasta powrócić. Zdobyte 
w FRonstantynie choragwie niezwłocznie przeszlę 
wpanu. Jestem z upoważaniem , mości mini- 
Strze, wpana najuniżeńszym sługa, jenerał dy- 
Wizyj, wódz naczelny , brabia Vallóe.« 

Drugi raport jenerała Valće, którego Moni- 
teur tylko w wyciagu udziela, datowany jest 
2 Ionstantyny pod d. 16. i adresowany do pre- 
zydenta rady, hrabiego Mole; opićwa jak nastę- 
Puje: »Pana ministrowi wojny złożę raport o 


działaniach armii od 4. do 43. października. Za- 
pewne dostanie się wpanu odpis tego mojego 
raportu i wyczytasz w nim ogół robót obłężni- 
czych w tych wyłącznie przez artyleryję kiero- 
wanych działaniach ; oraz urzadzenia, poczynione 
względem szturmu, przez który zostaliśmy pa- 
nami miasta. — Pod czas gdyśmy pod miastem 
stali, doświadczano -wejścia w układy. Jenerał 
Damrómont wydał d. 11. października odezwę do 
mieszkańców MKonstantyny , którą wpan pod Nr. 
1. załączoną znajdziesz. Parlamentarz wrócił na- 
zajutrz z rana, nie doznawszy zlego obejścią się, 
lecz przywiózł obrażajaca odpowiedź , w którćj 
mieszkańcy wyrazili swój zamiar, zagrzebania 
się pod gruzami miasta. Dnia 12., w kilka go- 
dzin po śmierci jenerała-guhernatora , przybył 
do naszych straży przednich poseł Achmeta; 
przyprowadzony do mnie, wręczył mi list Beja, 
którego odpis wpanu pod Nr. 2. przesyłam. — 
Brok ten Achmeta nie zdawał mi się innego 
mieć zamiaru, jak pozyskanie czasu, w nadziei 
może, iż nam Żywności zabraknie i że armija 
będąc zmuszona w obliczu nieprzyjaciela trudny 
uskuteczniać odwrót , zniszczeje z głodu i nędzy, 
lub Bejowi da pomyślna sposobność uderzenia 
Da nią z dobrym skutkiem. Odpowiedziałem 
Przeto Bejowi, że przy wszełkićj checi wejścia 
z nim, w układy, mogące tamę położyć okrop- , 
nościom wojny, wszelako za nieodzowny, uprze- 
dni warunek wszelkićj konwencyi, musiałbym 
Żądać poddania miasta i že w oczekiwaniu jego 
odpowiedzi postęp szturmu nie mnićj Żywo przy- 
spieszać bedę. Parlamentarz odszedł z listem, 
którego wpanu pod Nr. 3. odpis udzielam'i od 
tego czasu nic więcćj bie słyszeliśmy o Achme- 
cie. — W chwili gdym się wzbraniał przerwać 
ogień moich bateryj, rozpoczęto robić wyłom 
w głównych warowniach miasta. Dnia 12. wie- 
czorem zdawało nam się, iżeśrny dostatecznie 
posuneli się w robocie, by módz się spodzićwać 
zrobić nazajutrz wyłom zupelnie zdatnym do 
wnijścia. W skutek tego wydałem potrzebne 
rozkazy do formowania kolumn szturmowych, 
które zostawać miały pod kierunkiem księcia 
Nemours, dowodzącego wojskiem oblężniczóm. 
Bateryje przez noc calą bez przestanku dawały 
ognia, a z przyjściera dnia już wszystko było 
przygotowane do uderzonia na miasto, którego 
bramy ślepa wściekłość nieprzyjaciela otworzyć 
nam wzbraniała się jeszcze. — Nie chce wcho- 
dzić w szczegóły szturmu, który wojsko nasze 
z najświetniejszą walecznościa wykonało ; byłoto 
jedróm z najznakomitszych działań wojennych 
jakich byłem świadkiem w ciągu méj długiej 
służby wojskowćj i oddając żołnićrzom naszym 
wszelka sprawiedliwość , wyznaję, Że wszyscy 
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powierzonego im wysokiego posłapnictwa godny- 
mi się okazali. — Skoro spokojność w mieście 
przywrócona została, z j. k. mością księciem Ne- 
mours zająłem pałac Beja, a piórwszćm mojóm 
staraniem było uskutecznić rozbrojenie mie- 
szkańców, azeby nispocządkom , nierozdzielnym 
przy wzięciu szturmem miasta, tamę położyć. 
Jenerala Rulhieres mianowałem naczelnym ko- 
mendantem Konstantyny i przepisałem mu wszyst- 
kie środki, mogące uspokoić tę garstkę mieszkań- 
ców, która jeszcze w mieście pozostała. Kaza- 
łem obwieścić ludowi, że obowiazujemy Się sza- 
nować obyczaje i religiję kraju. Wstęp do me- 
czetów zabroniony jest Żołniórzom francuzkim 
i muzułmanie od dnia dzisiejszego odprawiają 
znowu swe modły w przepisanych koranem go- 
dzinach. — Za pomocą władz miejscowych, które 
w ich urzędowaniach potwierdzilem , intendent 
armii zatrudnia się wyszukaniem publicznych i 
prywatnych magazynów. Odkrył już znaczną 
ilość zboża I magazynów zjęczmieniem, co bę- 
dzie dostatecznóm ma piórwszo potrzeby armii. 
Lecz nie mogliśmy znależć bydła na rzeź i ar- 
mija jest zmauszoną Żyć jeszcze tóm mięsem, 
które z sobą z Medezez - Hammar przywiezła. 
Mam zresztą nadzieję, że plemiona sąsiednie 
nie omieszkają dostarczyć nam Żywności; przy 
bramie Bab - el - Qued kazałem targ otworzyć, 
który wkrótce odwiódzany będzie. — Ile możno- 
ści ócigać każę ślad Beja. Ostatnie, które otrzy- 
małem , wiadomości, donoszą , że będąc od Ara- 
bów obranym ze skarbów, które z sobą uwiózł, 
cofnął się o kilka dziennych marszów od Kon- 
stantyny. Wysłałem komisarzy dla wywiedzenia 
się dokładnie o stanowisku , Które zajmuje..... 
(Ta, powiada Moniteur, następują uwagi poli- 
tyczne o Bejlikacie Iionstantyny.) — N.1. List 
naczelnego wodza do mieszkań- 
ców Jionstantyny. »Mieszkańcy Konstan- 
tyny! Działa moje są u stóp murów waszych ; 
te runa, a wojsko moje do miasta waszego wkro- 
czy. Chcąc wielkiemu zapobiedz nieszczęściu , 
poddajcie się, dopóki czas jeszcze po temu. — 
Ziaręczam pod przysięga, że kobićty, dzieci i ma- 
jątki wasze szanowanemi będą, i że w pomieszka- 
niach waszych będziecie mogli żyć spokojnie. 
Przyszlijcie poważanych ludzi dła rozmówienia 
się ze mną i porozumienia się o wszystko, nim 
do miasta wkroczę; dam im pieczęć moję, aco 
przyrzeknę, święcie dotrzymam. Hrabia Damró- 
mont. Za zgodność z oryginałem : Jenerał dy- 
wizyi, wódz naczelny wyprawy pod Konstantyną , 
hrabia Vałóe.» 

N.2.— List Achmeta Hadszy, Beja 
Konstantyny, do naczelnego wodza 
wyprawy: Ze strony wielce możnego, na- 


szego pana i mistrza, cl Sid el Hadschi Ach- 
med Paszy, do pana jenerała gubernatora Algieru; 
wodza naczelnego armii. (Pó zwyczajnych po” 
zdrowieniach.) Słyszeliśmy, żeście do mieszkań- 
ców miasta wyprawili posła, który od znaczoiej- 
szych naczelników zatrzymanym został z obawy» 
ażeby go gmia, nie wiedzący o niczóm, nio za- 
mordował. Ciż naczelnicy donieśli mi o tém, 
zasiągając mój rady. Jeżli jest waszym zamia- 
rem zawrzóć pokój, to watrzymajcie ogień dział 
waszych ; przywróćcie spokojność, a wtedy wej- 
dziemy o pokój w.układy. Czekajcie dwadzie- 
ścia cztóry godzin, ażebym roztropnego męża 
mógł posłać do was i ażebyście skutkiem ukła- 
dów naszych mogli położyć koniec tój wojnie» 
z którój nic dobrego nie wynikuie. Nie bójcie 
się o waszego posła; będzie bezpiecznym w mie- 
ście. Wykonany przez przysięgłego tłumacza 
przekład, jako zgodny z piórwotworem potwier- 
dza. Jenerał dywizyi, wódz naczelny armii wy- 
prawczćj , hrabia Valde.« 


N. 3. — Odpowiedź jenerała dywi- 
zyi, hrabiego Valóe, wodza naczel- 
nego, dö Achmeta Beja Konstan- 
ty ny. (Po zwyczajnych pozdrowieniach.) »Uwa- 
žam z uradowaniem , Że wpan masz zamiar za- 
wrzćć pokój iże przekonujesz się, iż w tym wzglę” 
dzie równy mamy interes. Lecz w obecnym sta- 
nie działań oblężniczych , te wstrzymanemi być 
nie mogą i tylko w ionstantynie możemy traktat 
podpisać. Jeżli na rozkaz wpana bramy otwo- 
rzonemi nam będą, podamy te same warunki; 
jakie już właśnie przyrzekliśmy i obowiązujemy 
się : dobry porządek w mieście utrzymać, osoby: 
majątki ireligiję szanować, i miasto wten spo” 
sób w posiadłość zajać, ażeby ciężar pobytu woj- 
ska był jak najmniej uciążliwym i trwał, ile 
możności, najkrócićj. Lecz gdy przemocą wej- 
dziemy do miasta, wtedy nie będa nas obowią- 
zywały Żadne dawniejsze przyrzeczenia , a nie- 
szczęścia wojny nie będa mogły nam być przy- 
pisanemi. Jeżli, jak wierzymy, wpana życzenie 
pokoju jest równe naszemu i takie , jak nam 
donosisz, to uznasz także niezwłocznój odpowie” 
dzi potrzebę. Jenerał dywizyi, wódz naczelny 
wyprawczćj pod Konstantyna armii, hrabia Valóe.* 


Jenerał hrabia Valóe, dotychczasowy 
następca jenerałc Damrómont, jako jenerał- 
gubernator Algieru, ma lat 63 i 43 lat w woj- 
sku słaży. Najprzód r. 1795 odszczególniał się 
jako kapitan artyleryk w bitwie pod Wóarzbar- 
giem, odbył potem wyprawy w Niemczech i Hisz- 

anii, a r. 1811. został jenerałom dywizyi. Du- 
dwik XVIII, mienował go jeneralnym inspekto- 
rem artyleryi idał mu wielki krzyż legii hono- 
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rowój, którego kawalerem był już od r. 4804. 
Jenerał Valóe znajdował się przy 32. oblężeniach. 


Pan Leffitte przesłał do kilku dzienników na- 
stępujący list, jako odpowiedź na umieszczony 
niedawno w dziepnika Za Presse artykuł *): »Mo- 
ści redaktorze | Dziennik ła Presse zawiórał przed 
kilka dniami artykuł, zaczynający się temi słowy: 
sŚcisły polityczny związek, jaki p. Laffitte z pa- 
»nami Garnier-Pages i Cormenin zawarł, żadnój 
sprawie nie pozoatawia wątpliwości o banku jego, 
szałożonym z kapitałem 50 milijonów. Nieidzia 
stu obąank, nio o kantor dyskontowy, lecz o re- 
swolucyję za pomocą komandyty.e 
Uczestnicy mojego banku, mol akcyjonaryjusze, 
chcieli, bym artykuł ten eądownie ścigał; ale 
nie mialem dość gniewu w sobie do dzielenia ich 
udania. Nejlepszym sadom w takim przypadku 
jest opinija publiczna, ata powszechną sympa- 
tyją już dostatecznie pomściła się za mnie. — 
Smutna zaiste jestto koniecznością dla marzącój 
o władzy fakcyi nieprzyjacielskićj, być eka- 
zana opićrać sie na podobnych denuncyjacy- 
jach, potwarzach i złośliwych obelgach. Mój 
utwór finansowy stanie się mimo tego dziełem 
utrzymania (conservation) i postępu. Handel t 
przemysł wiedza otóm, Że nie sprzymierzyłem 
się z niemi do Żadnego rewolucyjnego planu. == 
Ze złą. wolą ciągle ścieroć się będę; zazdrości 
zawiści niepodobna rozbroić. Gdy r. 1816 pu- 
blicznemu systematowi Kkredytowema, który Eran- 
cyję od obcych ocalił, do zwycięstwa dopo- 
mógłem , mówiono, iż sią dla księcia Orleań. 
skiego ł rzeczy-pospoliićj sprzysięgłem. Teraz, 
Kiedy kredytowi prywatnemu chcę eig dać roz- 
winąć, mówią znowu, Żem się sprzymierzył 
e republikanami, do obalenia tego, com usiłował 
w r. 1830. utrzymad. Nic zresztą nie jest nā- 
turalniejszóm. Doświadczenie nauczyło mnie za 
usługi zawsze tylko obelg doznawać. Coż mamy 
czynió? Trwać w chęci zostania według možno- 
ści krajowi użytecznymi i dni sprawiedliwości ocze- 
kiwad. Pytam się jednak istotnych twórców tój 

aniebnój napaści, która wyczerpaćby radzi, 
Bdzie tego mojego ścisłego zwiazku 
z republikanami szukać aależyć Od- 
powiedzą mi: w pochwale, jaką wpan dałeś ko- 
mitetowi wyborczemu, do którego wyraźni przy- 
faciele rzeczy-pospolitój należą. Jako, kiedy mi- 
nisteryjum może odtrącać od siebie wszelkie od- 
cienia, nawet nie nieprzyjrźnćj opozycyi, czyliź 
całćj opozycyi nawzajem nio ma być wolno łączyć 
sie dla wałczenia przeciw takiemu uroszczeniu ? 
eaeoe e er 


3) Ob. nr. 130. Gasety naszéj. 


Lecz to uroszczenie jest więcćj niźli niek Š 
cyjnóm, ono jest kantrarewolncyjnóm,e 3 
(Dokończenie nastąpi.) 


Serbija. 
— Z Krágajewic d. 3. października, = 


Keiążę Miłosz przedstawił gabinetowi wiódeń- 
akłemu i petersburskiemu oraz sułtanowi życze- 
nie swoje, iż chce na d. 4. Stycznia r. p. Ewo- 
Jad sejm w Radnikach, w zamiarze nadania krg- 
owi statutu organicznego i nstanowienia po so- 

ie następcy, zwłaszcza Że sam w dosyć pode- 
szłym jest wieku. Życzenie swoje wykona za 
przyzwoleniem powyższych mocarstw. (G.P) 


-nDO 
Wiadomosci handlowe i przemysłowe. 


Statystyczny wykaz zużytych w Lwowie 
w r. 1860 napojów, Żywności i innych 
płodow. *) 

Okowity, szumówki i różnych 
„ Hikworów, wszystko zreduko= 
wawszy na 20 grad. szumów 
kę, przywieziono do Lwowa 
ma konsumcyję . 338,000( 
— wypalone woLwowie 68000( 
Miodu przywieziono do 
Lwowa- . . . . 


401000 garncy, 


21380( 


— wysycono weLwowie 74245( 76375  — 
Wina przywisziono do Lwowa 656700 wiad.aust. 


Piwa przyw. do Lwowa 9000( 

— rawarzono we Lwo. 58000( 
Octa przywieziono do Lwowa 
— wyrobicao we Lwowie 


a cr rw r 


67900 beczek, 


2800 wiader, 
niewiadomo. 


*) W następnym numerze pisma naszego damy po- 
dobny wykaz co do Pragi, z którego porównania 
łatwo się czytelnik przekona, że publiczność nasza 
w proporcyi swojćj ludności, szczegółnie mięsiwa 
i omasty daleko więcćj zużywa, niż Praga, która 
wyjąwszy Wiszchrad i wojsko, ma teraz 107,553 
mieszkańców. Ludność Wiszelradu z wojskiem wy- 
nosi do 13,000, tedy ma Praga razem 120,000 mie- 
szkańców, a Lwów bez wojska ma osiadłej ludności 
52,000, zaś wojska i cudzych blizko 8000, czyli 
razem około 60,000 ludności. — Powtarza tu Re- 
dakcyja, co już w r. 1834 w Nrze 41 Gazety swe. 
jej podając podobny wykaz zr. 1835 sobie zastrze- 
gała : Że zebrawszy szczegóły te nie bez mozołu z ro. 
zmaitych żródeł, lubo nie pochlebia sobie, by podania 
te były zupełnómi, ma wszakże przekonanie, że 
się do dokładności bardzo zbliżają. W wykazie 
tym obliczono artykuły do Lwowa zewnątrz miasta 
i jego obwodów przywiezione i tylko kilka we Lwo- 
wie wyrabianych artykałów ; co się zaś w grani- 
cach „Lwowa rodzi, to nie jest w tym wykazie 
objętćm. (Przyp. Red.) 
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Wolów i krów zabito we Liwo- 


wie . « « « . 18484( 19594 Sztuk, 
Bukatów. » - e. 460( 

Cielat. . +» . . sa . 47400 == 
Owiec w a i aka "ża "fo + A — 
Jagniat i prosiat . o | — 
Świń . żer . 16250 — 


Mięsa różnego gatonku z ga- 
rogatek przywieziono. . - 2350 cetnarów 
Tudyków, gęsi, kaczek, kapłonów 113800 sztuk, 


Kur i gołębi . . . . .*. 854200 — 
Jeleni ©, 5,9 Kia: © 3 — 
Mziików «=.4,%.1 8.0, 2 BZ 
Warchlaków i sarm -« . . o 280 — 
zajęcy „gl. » dą MI00 4 
Mięsa z dziezyzay - - « >» 10 cetnarów 
Bażantów , głuśców , cietrze- 
wiów . « . JE 490 sztuk, 


Kuropatw, jerzębków i dzikich 


kaczek . . . . « > 3450 — 
Drozdów , Kwiczołów, przepió- 

rek i innych ptaków. - - 46000 —, 
Ryb różnego gatunku . - . 4730 cetnarów 


a 


BĘZUG, a ra7 rev Tak e 400 
Chleba przywiez. z zarogatek 48740 — 
Maki i krup różnego getunku, 

grochu + « « e e „ e 165400 
Zboża na chléb w ziarnie, t.j. 


pszenicy, żyta, orkisza . . 38000 korcy, 
Owsa w ziarnie . -« « . . 78000 — 
Siana. . . « + s 4 + » 77500 cetnarów 
Słomy . . . niewiadomo. 


Przedoiejszych jerzyn główia- 


stych i szparagów . 14000 cetnarów 


IRSI0 AMO © SE niewiadome. 
Owoców surowych . . . . miowiadomo. 

— suszonych, smażonych 

i powideł . -. . . . . 4600 cetnarów 
Masła i zmalca . . . . . 6800 — 
Słoniuy, sadłai smalcu wieprz. 3100 — 
Séra a a W .* cw iBĘS Z ka GZODDOqĄ > 


e . niewiadomo. 
. . 187800 kóp, 


Mićka z zarogatok . 
Jaj. « « e so e> 
Foju 4 „aw 013 > . niewiadomo. 
Świóc łojowych . . . . niewiadomo. 
Wosku iówićc jarzących z za- 

rogatek . « « s.a o 
Oleju różnego przywieziono . 
Drzewa twardego. . 8%000( 
miękkiego 45500( 
Węgli z drzewa . . . . . 

— kamiennych i torfu. * 


314 cetnarów 
4450 


29500 sag. zwy. 


23000 cetnarów 
niewiadomo. 
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Wiedeń d. 5. listopada 1837. Taxa mięsa 
na ten miesiąc ustanowiona jest funt po 9 kr. 
m. ke — Cena w handlu hurtowym w tym ty- 
godniu utrzymała się ta sama, jak przeszłego 
tygodnia; zakontraktowanio bowiem w piątek t. 
j. 3. listopada między rzeźnikami a tutejszymi 
handlarzami stanęło: cetnar wołu galicyjskiego 

o 36 4/2 do 37 zr. w. w., zaś węgiersltiego po 
37 1/2 do 381/2 zr. w. w. Domysł przeto co 
do ceny w ostatnićm maszóm doniesieniu udzie- 
lony, spełnił się. , 

Widoki dla Galicył na wiosnę. Pewcy 
obywatel z Węgier, pełen nauk ekonomicznych, 
a co do spekulacyi bystro nadal widzący, uwia- 
damia mas właćnie, iż w Węgrzech w niektó- 
rych okolicach nad Dunajem, tudzież po naj- 
większćj części z jednaćj i drugićj strony rzćkł 
Cissy panuje varaza na bydło. Zaraza ta blizko 
w 22 komitatach tu i-ówdzie grasujaca, wstrey* 
muje kupno wołów do etajen. Tenże obywatel 
sądzi, iż tedy pomimo obfitości wyżywienia, Wg- 
gry mierównie mniejszą ilość wolów Pe | 
na przyszłą wiosnę wydadzą, aniżeli w tym ro- 
ku; widoki więc dla Galicyi otwićrają się dość 
pomyślne. Domysł tego obywatela umieszcza- 
my dla tego, iż zdanie jego było w przeszłym 
roku o téj porze zupelnia oddzielne i powszech- 
nemu twierdzeniu przeciwne, to jest: jakoby na 
wiosnę wołów z Węgier mała ilość wpływać miała, 
a tóm samóm jakoby nadzieja dobrćj ceny miała 
być zasadna; tenże po jarmarku w Peszcie 45. 
b. w. przypadającym przepowiedział był, iż cena 
na wiosnę od eetnara wolu galicyjskiego najwię- 
cój do 38 zr. w. w. z 2 procentem, względnie 
sprzedających z Galicyi przybywajacych dójdzie. 
Zgadł w przeszłym roku i dla tego po jarmar- | 
ku w Peszcie teraz nadchodzącym , tegoż zda». 
nie co do ceny umieszczamy, abyśmy sobie nie 
robili takiego wyrzutu, jak w tym roku, Ześmy 
w doniesieniach co do widoków wiosiennych s 
poszli za wlasnóm przekonaniem i za powszech- 
nóm zdaniem. 

Co do korespondencyi ołomunieckićj (Nr. 128 
Gazety Lwow.) postrzegamy, iż do dnia 23. paź- 
dziernika cetnar mięsa nie po 36 zr. w. wW., lecz 
jakeśmy donosili, co do wołów galicyjskieh po 
35 1/2 do 361/2 zr. w. w., zaś węgierskich po 
36 do 87 1/2 zr. w. w. tutaj płacono. 
| a 


TEATR POLSKRŁ 


W poniedziałek : Helena, czyli: Hajdamacy na Ukrainie; 
dramat w 3 aktach. 
a a 


(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 45. Rozmmitości.) i 
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Bedakcyja: J. N. Kamińskiego. — Drukiem: Piotra Pillera, we Lwowie. 


